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   Czarna Madonna 

Bo miejsca tego ominąć nie można
Nawet jeżeli nie bardzo się wierzy
Bo każdy człowiek, gdy spojrzy w ten Obraz
Jakieś odnajdzie w nim bogactwo przeżyć
 Spojrzy nań Matka swym spokojnym wzrokiem
 Tak jak na dziecko miłości spragnione
 I jakiś lepszy staje się tam człowiek
 I postanawia, że powróci do Niej
Przed Nią klękali królowie, hetmani
Chyliły czoła bitne generały
Do Niej  niejeden modlił się powstaniec
I hołd Jej składał naród polski cały
 Ona prowadzi nas przez sześć stuleci
 Smutek i radość przeżywała z nami
I miej nas, Matko, nadal w swej opiece,
Zawsze nas prowadzić – Jasnogórska Pani.
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